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Ea wiele ucistów musimy wnijść 


POA , 
do Hrólestwa Bożego”. 
Dzieje Apost. 14, 22. 

Wszyscy musimy doświadczyć cierpień cielesnych, umye 
słowych, albo duchowych. Dla jednych są one tyllo żródłem 
dotyczy, poniewaz je uwajają jato niepotrzebny i nieszczęsny 
mwynmit przypaofu. Mierzący jaś widją w cierpieniach jródło 
błogosławieństwa i rogmoju duchowego, wiedząc. je jeżeli nie 
jawsje są zesłane przez Boga, jednat jawsze depuszcjone 
prjej Niego dla dobra nasjego. Pierwsi, zastanowiwszy się, 
straciliby odwage do znoszenia cierpień, ttóre, wedlug ich 
mniemania, fońcją się w nicości. Mierzący mogą bej szeme 
rania poddać się boświadczeniom, wiedząc, je przez nie weje 
dą do Królestwa Bojego. Być może, je te słowa cjytać bęe 
djie chory lub człowief zqnębiony cierpieniem. Odwagi, bras 
cie mój! Ddwagi, siostro mojal Bóg, ttóry was deświade 
cja, jest niesfońcjenie litościwy. ©n was miłuje, i dlatego 
cierpienia wasze jafońcją się chlubnie. Oczy wasze, zamąlo+ 
ne łzami, już nie rozróżniają jasno spraw znifomych tej jie» 
mi, powinny one tem jaśniej Dostrzec olśniewającą chwałę 
Rrólestwa Bojego, Hóra nigdy nie przemija 


Polsta, dawny spichlerz Emopy. 
2) (Cigg dalszy), 

polsta, traina pól, była przeważnie frajem tolnicjym ob 
najdawniejszych czasów. Oddawna tej rozwijał się na pole 
siej ziemi przemysł i basów rolny. prawdjiwy jednat rez. 
twit tego przemysłu jaczyna się od czasów tróla polstiego, 
Rajimierza Wielkiego. Bról ten opiefował się bardjo role 
nictwem i ułatwiał bantel zbojom, usplawiając vzefi i bue 
bujac nab memi śpichcze Do stladania boja, przejnaczonego 
na wywi; 

śDzięfi mądkej gospodarce tego fróła, przy jego następu 
cach, Polsta stawała w riędjie 3 najpotęjnitjszemi mocate 
stwami. prawda, je spokój w fraju otupiony został utratą 
nieftórych prowincyj, te jednat następni trólowie odzysfali, 
a Połsta i wtedy nie była jafiemś małem państewtiem. Zaje 
mowała ona ofoło 34,170,000 morgów chełmiństich*) obe 
sjatu, w ciem blisło połowa była ziemi ornej i taf, reszta 
3aś odchod ita na lasy, stepy i nieużytki, Trzy czwarte tej 
ornej ziemi miało glebę urodzajną, do najwięcej Jaś urodzaje 
nych należały ziemie: Dodolsta, Rustu, Lubclsfa, Belta, 
Sandomietsta, Rratowsta, Rujawsta i Poznaństa. Wizue 
cone w ziemię jedno ziarno dawalo wtedy wzamian jiazen 
osiem, jzboja więc rodjiło się nadmiar i już ja czasów Jas 

+) Mörg chełmiństi cównał się Dzisiejsjiemu morgowi 
300: prętowemu. 


qietły wywojono 3 Polsli zagranicę do 14,000 łasztów 
tocjnie (do 420,000 Forcy). Od fróla Jagielly datuje się tej 
najwiętsjy wywój płodów polstich w obce Fraje. Jaqiello: 
notwie dążyli do opanowania bryegów morsticb i do utrwae 
lenia na nicb bandlu i przemysłu. Od Jagiellonów tej Pols 
sta była naprawdę owym „śpichrzem Europy“, jaf mówią 
następujące przytłady, 

Jeden 3 mistrjów trzyżactich zafupił w Polsce jednora. 
jówo 8.000 łasztów (240 000 Fotcy) zboża. 

Miasto Toruń jafupywało zboje na Powiślu odrazu po 
8,000 łasztów (240.000 fotcy). 

Bandel zbojowy rojwijał się wtedy na dobre, Między 
latami 1402—1411 Mitołaj Rurowsti, arcybistup qniejnieńe 
sti, posiadał swoje młasne ofręty, ftóre ładował zbozem, 
mięsem i innemi sucowemi płodami i wszysito to wysyłał 
na sprzedaj Wisłą do morza i az do Slandrji), qojie zboża 
potrjebomano, 

Batowała tej Polsta i inne Traje w biedzie, a Pieby ob. 
cych niesjcjęście nawiedjało, ofajywała swą pomoc. Tal by: 
ło ; pomocą oręiną, jal równiej i j pomocą jywnościową. 

W rofu 1392**) m całej (Europie panował straszny 
qłód. Wtedy to do portu gdańsfieqo przypłynęło 300 otręe 
tów 3 WUnglji, Stancji i Holandji, prosjiąc o sprzedanie im 
boja. Polsta dostarczyła im żądaną ilość i zaspołoiła ich 
potrzeby. 

W rofu 1415 Konstantynopol oblejony był priej Ture 
tów. Grecy, zamtnięci m mieście, cierpieli wtedy głód i nie 
mieli znitąd dowozu, qdyj Turcy qościńce Dowozowe jam- 
neli; była tylto wolna droga od strony Polsfi i 3 tego poa 
śtanowiono storzystać. Qesarz grechi, Emanuel II, oraz pas 
trjarcha carogrotzfi (fonstantynopelsti) zwrócili się do pas 
nującego podówcjas w polsce tróla Włavysława Jagiełły, 
prosząc go o Dostarczenie zboża, Król chętnie zgodjił się na 
udzielenie im pomocy i wysłał zboje do portów czaknomote 
stich, łeb Grecy ładowali je na swoje ofręry***), 

Ob rofu 1586 me TDłoszech przej Filfa lat 3 rigon pas 
nował nieurodzaj. Gdzie więc szutać pomocy? — w Polsce. 
Wysłano wtedy posłów do Dolsti po boje, ftóreqo w 
Śpicrjach nie bratowało. Sprawy bandlowe załatwiono po» 
myślnie i wtedy to całe floty ofręrów, naładowanych pole 
Sliem zbojem, szły do Rzymu, Wenecji i Sloteneji — miast 
włoslich. Kupców polstich priyjmowano wtedy me Whos 
syech jal jbawców, a sam papież czynił im rójne udoqgode 
nienia, w celu jachęcenia ich 9% dalszego utrzymania stosun= 
tów bandlowych 


*) $landrcja — Fraj nidertandzfi, podzielony później mię” 
dzy trzy państwa: Stancję. Belgie i Holandię. 

=) Data webług prof. Rorzona. 

**) Wspominają o tum bistotycy polscy: Dłuqosj, Bras 
mcer i Bielsti. 


62 Gorang e E a 


W fońcu Ewietnia 1591 rolu do portu gQdaństieqo priye 
było po zboze polstie 200 ofrztów kolenderstich, a wiedtce 
3a niemi jeszcze 40. W tymie rolu Ryecjpospolita Mznecta 
atupita w Polsce 5 mieltich oErętów qboja. 

Rajmięcej chleba wywieziono 3 Polsti ja czasów Tróla 
Władysława IV-ga, Kiedy Europa, wynisicjona wojną 30: 
letnią, byla zqłodniąła i zbiedzona. Wiedy to w rofu 1648 
wywieziono J Polsti prez Baist aj 128000 łasztów, czyli 
3,840,000 Porcy zboja! W tymie cjasie przybywało rocznie 
do Godaństa po tójne płody polsfie otoło 100J otrętów i 
stattów cudzoziemstich. 


(Dotończenie nastąpi). Udam Chętnie. 


Z kroniki szkolnej wsi Skurpie. 
(Ciąg dalszy) 4 

Dnia I lipca 1886 roku podzielono powiat niborski na 
dwa okręgi szkolne. Dotychczasowy inspektor okręgowy, dr. 
Gitschmann, zastał inspektorem w Niborku, inspektorem o- 
kręgu działdawskiego mianowano inspektora Skrzeczkę. Dr. 
Gitschmann umarł w marcu 1887 roku, inspektor Skrzeczka 
dnia 12 lipca 1890 roku. 

Landratem królewskim, poczynając od roku 1878 do 
1882, był w Niborku oficer i obszarnik, voa Hasselbach, 
Przeniesiony został da Volmerstaedt, w okręgu magdebur- 
skim, jako landrat. Zastępcą jego był obszarnik-oficer, Leo 
Oskar Becker do dnia 20 września 1883 roku, kiedy mia- 
nowany został królewskim landratem. Dnia 8 grudnia 1886 
roku wieczorem o godzinie 11 minut 15 zmacł on nagie na 
anewryzm Serca. W ciągu całego dnia czuł się dobrze i 
zdrowo, odbył posiedzenie. Przeżył lat 47. W niedzielę dnia 
12 grudnia wyprowadzono zwłoki z zamku niborskiego do 
kościoła ewangelickiego. Orszak poprzedzała orkiestra i ba- 
taljon strzelców olsztyńskich. Z kościoła przeniesiono trum- 
nę na cmentarz, gdzie ją do grobu złożono. Liczne wieńce 
i głęboki żal pozostałych świadczyły o dobrem wspomnie- 
niu, jakie pozostawił po sobie nieboszczyk. 

Następcą zmarłego inspektora szkolnego dr. Wilhelma 
Gitsch nanna naznaczono Wilhelma Rohiego. Przycył o1 
z Gąbina, gdzie byt profesorem w gimnazjum realnem. — 

Dnia 26 maja 1887 roku spadł tak straszliwy grad, że 
połowa żyta w Skurpiu zniszczona została. Było to w 
czwartek o godzinie 5 po południu. Grad padał 15 minut. 
Ziarna były wiejkości zegarka kieszonkowego. (Przed 40 laty 
wyrabiano zegar ki większych rozmiarów, niż dziś. Przyp.Red.) 
Grad leżał tak gèsto, że można go było szufłą zbierać. 
Wbił się on miejscami na głębokości 2 do 5 centymetrów. 
pozosławiając po stopnieniu dziury. Liczne szyby zostały, 
potłuczone. Pracujący w polu robotnicy odnieśli na głowach 
sińce. Ptactwo i bydło nie zostało jedaak zabite. Niektó- 
rzy gospodarze zmuszeni byli zaorać zbite żyto i zasiać o- 
wies albo jęczmień. Podobnego jgtadu nie notowano od 
toku 1866. 

Na miejsce zmarłego landrata Beckera mianowano ob“ 
szarnika i deputowanego Schultza z Kawnatek dnia 14-go 
stycznia 1888 roku. 

Dnia 3 marca 1888 roku, w sobotę, szalała burza Śnież- 
na, jakiej najstarsi mieszkańcy nie pamiętali. Tego dnia za- 
marzła na śmierć uboga, Anna Jankowska, która tego wie- 
czoru z wydudawania Glitza do domu szła. Zablądziła ona 
wśród pół burkackim. Po trzech dniach znaleziono ją zmare 
łą, Wszystkie drogi były zawiane. Pociągi trzeba było ze 
śniegu wykopywać. Zające przybiegały bez obawy do wsi 
i ogryzały drzewa, czyniąc wielkie szkody. Wiele z nich 
pozdychało z głodu podobnie, jak kuropatwy. Śnieg leżał 
wysoko i stopniał ostatecznie we wsi dopiero dnia 28-go 
kwietnia. Dnia 8 i 10 kwietnia była jeszcze doskonała sanna. 

(G. d. n.). Opracowała E. S -B. 
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Sprawy polityczne. 
Polska. Pan Premjer Bartel podejmowany był uroczy- 
ście przaz władze Gdańska. 
— W Sejmia i Senacie toczą się dyskusje na temat 
budżetu, oraz zmiany Konstytucji. 
— P. minister skarbu Czechowicz podał się do dymisji. 
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Niemcy. Jenerał von Seeckt, były dowódca Reichs- 
wehry, przemawiał w Królewcu na temat stosunku wojska 
niemieckiego do polityki zagraaicznej. „Ciężkie ograniczenia 
niemieckiej siły zbrojnej — zaznaczył jenerał — przytłaczają 
Niemcy bardziej, niż okupacja Nadrenji. Niemiecka polityka 
zagraiiczaa powiana przeprowadzić postulat pozyskania 
przez Rzeszę sily zbrojnej, odpowiedniej do wielkości i zna- 
czenia Niemiec i zdolnej do obrony kraju." A więc Niem- 
cy chcą się zbroić. 

Liga Narodów. W Genewie rozpatrywana była sprawa 
mniejszości narodowych. Dzień 6 b. m. stał się kulmina- 
cyjnym dniem w dyskusji mniejszościowej. Przemawiali: 
Stresemann, Zaleski, Chamberlain i Briand. Same te naz- 
wiska mówią o zainteresowaniu panującem i napięciu poli- 
tycznem obrad. Mowa Stresemanna odbiegała zdecydowanie 
od jego luzańskiego wystąpienia. Toa przemówienia polu- 
bowny, filozofujący na temat historji sprawy mniejszościo- 
wej, zastanawiający się nad różnemi możliwościami rozwią- 
zania — słowem, jak później złośliwie Briand określił — fi- 
lozoficzna mowa, zbliżająca zagadnienie mniejszości i idea- 
łu, a zapominająca o praktyce i realności. Poza tą zmianą 
tonu, poza tem szukaniem zewnętrznej polubawności, Stre- 
semana wygłaszał zdania, iż należeaie do mniejszości nie 
jest sprzeczne z obawiązkiem dobrego obywatela i lojalno- 
ści wobec swego państwa. Ogólne więc nastawienie Stre- 
semanna było pełae chęci niezadraśnięcia nikogo i pod tą 
nakrywką uzyskania dla siebie wygodniejszych warunków 
załatwienia sprawy. Jak się okazało z mów ministra Zales- 
kiego i delegatów mocarstw, zupełnie mu się to nie udało. 
Mowa ministra Zaleskiego. w przeciwieństwie do filozolicz- 
nego rozważania Stresemanna, była przyprowadzeniem do 
rzeczywistości. Stwierdzenie przez ministra Zaleskiego, iż 
traktaty dla państw, zobowiązanych przez nie do ochrony 
mniejszości, nie mogą być w niczem naruszone i że tylko 
one mogą być podstawą jakichkolwiek akcyj, odrazu wyra- 
źmie określiło stanowisko polskie, Następnie silne wrażenie 
wywarł ustęp, w którym minister Zaleski mówił o niebudze- 
niu zaognień między mniejszością a większością przez za- 
bieganie ciągłe o zmiany regulaminów i stwarzanie przywi- 
l:jów dl: mniejszości. Glyż przecież te przywileje zależne 
są od dobrej wali większości, której nie należy prowaka- 
wać ciągieni interwencjami z zewnątrz. „Pamiętajcie o nie- 
drażnieniu większości, jeśli chcecie osiągnąć zbliżenie i po- 
rozumienie się mniejszości z większością, jak to jest prze- 
cież celam Ligi“ — mówił minister Zaleski silnie, Po nim 
przemawiali Chamberlain i Briand, którzy kategorycznie 
przypominali o obowiązkach, jakie mniejszości mają wobec 
państw, jak winny tym państwom lojalność i wierność. 
W eszcie powiedział minister Zaleski, że zamiast krytyka- 
wać nadmiernie obecne przykre położenie, byłoby dobrze 
pamiętać o położeniu mniejszości przed wojną. To przy- 
pomnienie było zręcznem uderzeniem, poprawnem w formie, 
a tak jaskrawo przypominającem ówczesne metody pruskie, 
iż chęć chwalenia Stresemaana, jako naturalnego obrońcy 
mniejszości, odeszła naweł Niemcom. Chamberlain stanął 
na takiem samem stanowisku wobec traktatów, jak mini- 
ster Zaleski, wykazując, że one mają być padstawą dzia- 
łań. Przypomiał, iż są oae kartą prawną mniejszości, a na- 
stęanie — bardzo stanowczo i ostro nawet — przypomniał 
© obowiązkach mniejszości wobec państwa, o obowiązku 
lojalności i unikania podstępów. — Pisma, niemieckie zaz- 
naczają z niezadowolen em, że minister Zaleski położył spe- 
cjalny nacisk na obowiązki mniejszości narodowych wobec 
swoich państw. Stresemann chciał odegrać wielką rolę, pod- 
nosząc sprawę posia Ulitza — nie udało mu się to jednak, 
gdyż podczas dyszusji wykazano dostatecznie złą wolę 
mniejszości niemieckich w Polsce i we Francji. 

Holandja. Ogłoszone zostały dokumenty, kompromi- 
tujące H landję, która podczas wojny odgrywała rolę pań- 
stwa neutralnego, Tymczasem wychodzi na jaw, że była 
ona potajemną sprzymierzeńczynią Niemiec. W Holandji 
panuje przygnębienie. 

Irlandja. Świeżo mianowany naczelnikiem sztabu je- 
nerainego armji irlandzkiej, jenerał major Sean Mac Keowa' 
może poszczycić się życiem bardzo romantycznem. Z po- 
wołania jest en bowiem kowalem i spędził całą młodość 
w swej wiosce rodzinnej Ballinales, w hrabstwie Longford 
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Gdy jednak powstał ruch wolnościowy, młody kowal porzu- 


cił młot i cęgi i stał się jednym z najzręczniejszych kiero- 
wników irlandzkiej armji powstańczej. biorąc udział w naj- 
zaciętszych walkach o niepodiegłość lilandji. Władze an- 
gielskie dakładaty wszelkich wysiłków, aby go pochwycić, 
a nawel wyznaczyły wysoką cenę za jego głowę. Wreszcie 
ua początku lata 1921 roku dostały go w swe ręce. Sta- 
wiony przed sądem, Mac Keowa był skazany na Śmierć 
i przewieziony do więzienia Mountjoy, gdzie oczekiwał na 
wykonanie wyroku. Irlandczycy dokładali wszelkich wysił. 
ków, aby go uwolnić. Pewnego razu zjawiło się w Mount- 
joy sześciu jego zwolenników, przebranych za żołnierzy an- 
gielskich, z rozkazem przewiezienia więżnia, podstęp jed- 
nak odkryto i próba uwolnienia spełza na niczem. Dopiero 
zawieszenie broni, wkrótce potem podpisane, mianowicie w 
lipcu 1921 roku, otworzyła skazańcowi wrota więzienia. Po 
utworzeniu nowego państwa irlandzkiego, mianowano Mac 
Keowa naczelnym intendeniem armji irlandzkiej, a teraz na 
czelnikiem jej sztabu jeneralnego. 

Maksyk. Wybuchła tu znów wojna domowa. 

Afganistan. Król! Amanullah nie zasypia swych spraw 
Przygotowuje się on do silniejszego ataku na swych wrogów. 

Ameryka. Nowo wybrany prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, Herbert Hoover, zaprzysiągł 
na konstytucję i objął urzędowanie w tak zwanym „Białym 
Domu“. 

— W Waszyngtonie pewien adwokat z Pittsburga wy 
dat książkę, zawierającą przegląd wszystkich projektowanych 
poprawek konstytucji Stanów Zjednoczonych. Projektów ia- 
kich było dotychczas ogółem 2,600. Z tej ogromnej liczby 
uchwalono zaledwie”dziewiętnaści Kongres polecił nabyć 
5.000 egzemplarzy tej ciekawej książki i rozdać je biblja- 
tekom publicznym, sądom i instytucjom naukowym. 


RZECZY CIEKAWE. 


Walka z nałogiem przeklinania. Podczas „tygodnia 
przeciwbluźnierczego* we Włoszech, między innemi dwu- 
krotnie za pośrednictwem radja zwrócono się do 20,000 słu- 
chaczów turyńskich z apelem przeciwko nałogowi przekli- 
nania. Dzienniki donoszą, że apel ten wywarł na ludności 
duże wrażenie. W godny i rzeczowy sposób zwrócono uwa- 
gę, że przekleństwo w usłach ludzi niewierzących jest wy- 
razem nieliczenia się z moralnością, ale w ustach osób wi 
rzących w każdym przypadku jest dowodem 


Plamy słoneczne. 
Uczeni utrzymują, że niezwykle surową zimę tegorocznągza- 
wdzięczamy plamom, powstałym na słońcu, 


wania. Ze szczególnym naciskiem podkreślono, że przekli 
nanie jest hańbą dla tak kulturalnego kraju, jakim są Wio- 
chy, dla kraju, kióry może się poszczycić wspaniałemi ira- 
dycjami wiary, cywilizacji i chwały. Każdy ma prawo zwró- 


cić uwagę przeklinającemu na nieprzyzwoiłość tego postępki ' 


i zaprotestować przeciwko plugawieniu mowy. „Żadnej wy: 
rozumiałości i żadnej obłudy! Każdy kąt miasta, każdy za- 
kątek naszych domów must być oczyszczony z tego przestęp- 
stwa*. Włochy dały dobry przykład, godny naśladowania, 

Co Kosztuje prohibicja w Stanach Zjednoczonych 
Wobec zastraszającego wzrostu zbrodniczości w Stanach 
Zjednoczonych, do czego w znacznej mierze przyczynia się 
ptohibicja, to jest prawo o zakazie wyrobu i sprzedaży na- 
pojów alkoholowych, które stworzyla legjony przemytni- 
ków 1 przestępców, usiłujących je ominąć, dzienniki amery- 
kańskie, tudzież osobisłości wybitne coraz częściej wystę. 
pują otwarcie przeciwko temu prawu, oświadczając, że na. 
leży zastosować inny sposób zwalczania alkoholizmu. Mię. 
dzy innemi, dziennik „New 


Polskie góry — 

Podczas wszechświatowych zawodów narciarskich, które odbyły się w lutym r. b., cudzo- 

ziemcy zachwycali się, pięknem polskich Tatr. Przyznali, że Zakopane jest znaczme pięk- 

niejsze od szwajcarskiego St. Moritz. Na tym obrazku widzimy nagie szczyty Tatr, pokry- 
te miejscami nigdy nie topniejącym śniegiem. 


Tatry. 


York World" zabrał się do 
skiupulatnego obliczenia, to 
prawa o prohibicji kosztowa- 
ło od lat 8, to jest od chwili 
wprowadzenia go w życie, rząd 
Stanów Zjednoczonych? 1% 
wynika z tej ankiety, można 
oszacować już conajmniej na 
250 miljonów dolarów wydat- 
ki w tym kierunku. Gdy w ro- 
ku 1920-ym prawo to zaczęła 
działać, uchwalono na wpro- 
wadzenie go w życie 6,350,000 
dolarów. Suma ta jednak oka 
zała się zgoła nie wystarcza 


jąca, ła też zwiększano ją 
stopniowo tak, że obecnie 
iundusze, przeznaczone na 


walkę z gwałcicielami . tego 
prawa sięgają 40 miljonów do: 
łarów rocznie. Ogromna ta su- 
ma poirzebna jest przede- 
wszystkiem na utrzymanie ca- 
łego sztabu urzędników. Otó, 
poza administratorami i ich za- 
stępcami w centralnem biurze 
w Waszyngtonie, utrzymywa- 
nych jest 1,136 ajentów jene- 
ralnych, 317 inspektorów, 50 
wywiadowców, 1,080 olicjali- 
stów i cała armja chemików, 
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adwokatów, ajentów łącznikowych, posłańców it. d. 
W ciągu ośmiu lat ubiegłych aresztowano 483.474 
osoby za pogwałcenie prawa o prohibicji; skazano 
z tej liczby 269.504 osoby na więzienie; tudzież 
skonfiskowano aż 38,087 aut. Podczas walk z prze- 
mytnikami alkoholu zginęła 54 ajentów prohibicji i 
135 przemytników. | tych jednak 40 mljonów do- 
larów rocznie już nie stąrczy, aby walka powyższa 
była skuteczna, sekretarz więc skarbu, Andrew Mel- 
lon, żąda od kongresu wyasygnowania dodatkowych 
24 miljonów! A zatem walka z alkoholem koszto- 
wać będzie odtąd 6ł miljony dolarów (około 600 
milionów złotych) rocznie. Wtajemniczeni jednak 
w tę sprawę twi rdzą, że aby prawo o prohibicji 
mogło być w całej pełni urzeczywistnione, rząd a- 
merykański musi wydawać nie 64 miljony, lecz do 
300 miłjonów dolarów rocznie, a więc tyle, mniej 
więcej, co wynosi cały budżet Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Człowiek aperowany 278 razy. Sierżant po- 
licji amerykańskiej, który uległ wypadkowi samo- 
chodowemu w mieście Pitsburgu, musiał się poddać 
272 operacjom, z pośród których 19 zagrażało jego 
życiu, Pomimo wszystkiego policjant wyzdrowiał 


Ze zbioru Koła Krajoznawczego Młodzieży 
imienia Emitji Sukertowej przy Państwowem Seminarjum 
Nauczycielskiem w Działdowie, zebrane przez uczniów: K. 
Wiliamowskiego, M. Maciągowskiego i W. Redzanowskiego. 
2) (Ciąg dalszy). 

STARE MAZURSKIE PRZYSŁOWIA. 
1. Ani w Gołdapsie, chto co złapsie, 
2. Nie graj Wojtek, nie przegras portek. 
3. Na śwentego Macieja dba gospodarz o byśka, 
jak o swego najlepsego przyjaciela. 
4. Przydzie koza za wora, bendzie chciała siana i prowoza, 


Maze Soukeks ta Nr. 11 


Zwyczaje w Australji. Panna młoda przed ślubem zakrywa 


twarz siątką, pan młody nakłads czapkę błazna. 


5. Cieni brony i płózyce, psiekli na nich jajecnice. 
6. Ojciec składa gros na gros, a syn przegra w jedne noc. 
ZAGADKI MAZURSKIE. 
1 Wszystko w ziemi zgubę bzierze, 
Cy źelazo, cy to pierze. 
Ja nie skrębie, ja nie zgine, 
Chociaz sto lat w ziemi leze (opizs) 
2. 8 lat temu ojciec buł 5 razy taki stary, jak syn, po 
5 latach będzie on 2 i pół raza taki stary, jek syn. Jakimi 
słarymi są oni teraz? '(g] uds ‘gy zwolni © 
3. Po dworze chadze, moje dziatki wodze, 
Casem psilnie co wygrzebzie, to dla dzieci, to dla siebzie 
*(SOYGY) 


4, Cerwona dyśla chodzi po wsi i rozmyśla -(aadAziyS) 
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Król w gościnie. 


Kiedy król polski, Stanisław August Poniatowski, w ro- 
ku 1784 objeżdżał Litwę, przyjmowany wszędzie z zapałem 
i radością, przyrzekł panu Rdultowskiemu, chorążemu no- 
wogrodkiemu, iż z Nieświeża przyjedzie do niego w od- 
wiedziny. Ucieszył się lem pan Rdułtowski bardzo, ale mu 
niemały sprawiało kłopot, gdzieby mógł pomieścić tylu i tak 
dostojnych gości, nie miał bowiem w swym domu zbyt ob- 
szernych pokoi. Położenie jego było tem gorsze, że. mając 
czuwać nad usługą królewską, nie mógł się sam od boku 
pana oddalić. 

W wigilję tedy owego dnia, w którym król miał do do- 
mu jego zawitać, prosił pan chorąży przyjaciół i wszystkich 
znajomych, ażeby zaraz ruszyli do jego domu, do Snowia, 
i tam w jego nieobecności przygotowali wszystko na przy- 
jęcie tak znakomiłego gościa. Jakoż zebrało się w Snowiu 
przez dzień cały bardzo wiele szlachty, a nazajutrz o świ- 
cie przybył sam gospodarz, ażeby w domu swoim oczeki- 
wać na króla. 

Około południa przybył Stanisław August w towarzy- 
stwie dwóch najdostojniejszych panów. Potem zajeżdżały 
niezliczone pojazdy, jeden za drugim, a z nich wysiadali 
najznakomitsi dostojnicy, duchowm i świeccy. 

Gospodarz, przyjmując króla w ganku, padł mu do nóg, 
dziękując za zaszczyt, wyświadczony jego domowi. a wszys- 
cy obecni wznieśli okrzyk na cześć przybyłego gościa. Pa- 
ni chorążyna podała ramię królowi i zaprowadziła go do 
obszernej sali bawialnej, która się szybko zapełniła gośćmi. 
Król, kilka chwil zabawiwszy, wyszedł do komnaty dia nie- 
go przeznaczonej, aby wyprawić listy do Warszawy, a tym- 
czasem goście, przybyli z królem, bawili się wesołą 10Zz- 
mową. Kiedy król wrócił do towarzystwa, przystąpiła da 
niego pani chorążyna i lak przemówiła: 

— Najjaśniejszy Panie, skiomny nasz domek nie ma 
Sali tak obszernej, w kiórejby mogli się zmieścić wszyscy 
tu obecni obywatele, a przecież wszyscy pragną dzielić go- 


dy królewskie. Pozwól przeto, Miłościwy Panie, służyć so- 
bie obiadem w stodole, 

Na to król bardzo uprzejmie odpowiedział; 

— Wybornie! Wszakże króla narodu rolniczego najwia 
ściwiej będzie nakarmić w stodole — i podawszy rękę go- 
spodyni domu, udał się z nią naprzód do slolu 

Za przykładem króla poszli wszyscy obecni i w jednej 
chwili ogromna stodoła, cudem prawie przemieniona w salę 
jadalną, zapełniła się biesiadnikami. Ledwie za przykładem 
i pozwoleniem króla zasiedli wszyscy za stołem, gdy uwa- 
gę powszechną zwrócił na siebie slojący przed królem ©- 
braz Piasta, misternie z ciasta i cukru zrobiony, Była to 
1zecz prześliczna. Na wozie, dwoma wołami ciągnionym, a 
naladowanym kolami, siedział Piast kołodziej, a u wiet 
Kruszwicy wojewodowie zachodzą mu drogę i przynoszą kc- 
tonę i berło. Uradowany tym widokiem król, zawołał: 

— Palrzcie, panowie, czy może być przy uczcie w stodole 
miisze wspomnienie nad tego kołodzieja, obwolanego królem! 

I zaczęła się przy siole żywa rozmowa, czy wybór Pia- 
sta kołodzieja odbył się w istocie, czy też może zdarzenie 
ta było tylko wymysłem poźniejszym. Lecz król odezwał 
się z uśmiechem: 

— Zmiłujcie się, nie odbierajcie nam naszego Piasta, 
niech on nam służy na zawsze za dowód, że w zacnym 
narodzie prosty koładziej cnotami swojemi może dostąpić 
najwyższej władzy. 

Po tych słowach króla zapał niezwykły ogarnął wszyst- 
kich, a gdy za chwilę gospodarz ogromnym kielichem wniost 
zdrowie Jego Królewskiej Mości, wszyscy obecni powstali 
i jak jeden mąż wznieśli okrzyk na cześć dostojnego go- 
ścia, który, odpowiadając na życzenia, wypił zdrowie gos- 
pedarstwa i zebranej szlachty. 

Wiedy radość wszystkich nie miała już granic; bawio- 
no się najweselej i mnogie wychylano puhary. Ale ze wzglę- 
du na obecność króla, wszystko edbywało się przyzwoicie 
i umiarkowanie. 

(Z „Pamięiników S. Soplicy“ Henryka Rzem uskiego*. 
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5. Stoi topola na środku pola. "(8310[8) 
6. Nie je, nie psije, a chodzi i bzije. "(uedo7) 
: PRZYMÓWKI. 
1. Nie ponóze krukoju mydło, a umarłemu prazidło. 
2. Sed psies przes owies, suka przes jarke, 
Dat psies na piwo, suka na gorzałkę. 
3. Tańcowata ryba z rekiem, a psietruska z pasternakiem; 
Cybula się dziwowała, ze psietruska tańcowała. 
4. Na co Maciek koze bzijes — za jej złe ucynki, 
Bo nie dała skopka mlika, ena na dwa serki. 
Lezy koza dzień, lezy koza trzy, 
Ach, mój Boze, uzdrów koze, 
Kozy nigdy bzić nie bende. 
5. Skónd idzies zydzie — z Krakowa, panie. 
Jakeś profesór — muzykant, panie. 
Zagraj, zydzie — sabas, panie, 
Kija na zyda — zara, zara, panie. 
Łachemu, ciachemu, dili, dili, dum, 
Jak pan kaze, to ja grum. 
Sprostowanie. W Nr. 10 4-te przysłowie winna 
brzmieć: „Na śwentego Grzegorza rzeki ido do morza”, a 
w 7-ym przysłowiu winno być „Przeplata*. 


ð traju t ze świata. 

Diłałdowo. Reorganizacja Romunalnej Ra 
sy Dszczędaości, D:Eretem p. Wojewody 3 dnia 8 Lie 
stopadn t. 3. zostal zitwierhjony statur Romunatnej Rasy 
Oszczędności miasta Dyałoowa. Na podstawie tego statutu 
nastąpiła pewna reorganizacja Rasy, wsutet cego wybrała 
Rada Miejste Radę Rusy, tcóra stłada się 3 p.p.: dr. Tas 
deusia Michejdy, jato pzjewodnicjącego, Selitsa Pieturstie: 
do, Miloty. $rydcycpowstiego i Suchoctiego. Wobte tego 
Rada Rasy ustutecjniła w styczniu e.b. na śwojem Eonsty: 
tucyjaem zebraniu wybory do Zarządu Rasy, do Etórego w:hos 
dyg p. b: butmistrj Gelsli, jafo nacz:lnit Rasy, Borowski 
i Dbatet, jalo cjłontowie W tych dniach odbyło się posie: 
dzenie Rady Risy, Ftóra ustalita budjet na tof bieiący i 
rojpatry»ała rójne sprawy bieżące. Jest nadjieją, je Dzlae 
łalność Rasy w cofa biejącym zostanie znteinie ojywiona i 
obroty powiętszone, gdyj Żucjąd podjął stacania o ujysfas 
nie powajmiejsiych funduszy na zas lenie tupiectwa i ryemio= 
sta w pojycjłi Eró:foteeminow:. Do Komisji Rewyyjnej Rom. 
Basy Dsjcjędności w Dilutoowie naleją p p: dycebtor Se: 
minatjum Biedtawa jalo prjewodniczący, Depczyństi i Rute 
To vsti. Dotychejasowy obrót Rasy w rotu zzsjłym wynosił 
5,452,000 złotych. 

— Walne zebranie Rota Spiewu „Cutnia” 
obyło się m cjwąctzć Onia 28 3. m. w lotzlu T. C, £, W: 
b:tnych na z:braniu było 70 osób. WścóJ qości byli p. p.: 
burmistry Szlsti i letacj pobiaowy de. Risdel. PI zatzje 
miu zebsania priej Dozychciasow:jo przyesa, p. Majfowstie: 
da. Jacząd przedsta pił sprawajdanie 3 diiałalno ści Rota ja 
got ubiegły, 3 frórego wyniau, je chóry (miesjany i męsti) 
mystępowały na Żjejdzie Z piąztowym w Toruniu w cjasie 
Zeloych Świąt, na Etócym chór mesei zdobył Zagie miejsce, 
chór mieszany natomiast 5 te miejsce. postem  przyciyniły 
się chóry do urozmiicen'a 4 wiecjornie. W ijgtet Koła wys 
nosi ogółem otoło 2,00) y. po sprzwosdaniu i uojieleniu 
awolnteaia dotych:jasowsmu Zarządo vi, przystąpiono do wys 
boru nəw:gə Żarjądu, w stład Etócredq> weszli p. p.: staros 
sta Pluxctowsti preses, nacjelnił po:sty Dlsiewsti wicepres 
jes, Acns Rint dyrygent, Zygmunt feumimn setretącj A. 
letsinder Rawat, zasiępca setcetacza, Jri Majlowsti stacb= 
mit, Jin Srydrysjewsti bibljotekacj i gospodacj, ora: Mare 
dot Rzitówni i Jadwigi Kinl via jafo ławnicy. W siad 
5ą0u bonsrowtgo wzsili p p: Jin Madejski i Mja Wi 
śniewsta, jaś d0 Komisji R:wiyjntj p. Jssej periińe 
sti, Marta Witutsfa i peof. Rifat poni pozatem ue 
chnalon> wsiąć czynny udsizł w Wsiecystowiaństim 3jejdjie 
Bot 5olewicjych, Etócy obędzie stę w Poznaniu w czasie Żiee 
onych Świąt W związtu 3 tem ustaloao 4 letcje tygoJnioe 
mo i to dla chóru m esjanejo co poniedziatef i cz wattet, dla 
chica nzstiego n tomiąst c3 czwicteć i pizte? o qgoditnie 8 
minut 3) wieczorem. Wa zatońcienie zebrania oDśpiewina 
€bór mesfi: „Aarube Mater Polonia". 
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— W dniu 23 3. m. odbyło się w lofalu Schillotw= 
stiego w Działdowie zebranie restauratorów prjy udjlale 
17:tu osób. Na zebraniu złojył sprawozdanie z odbytego 
zjazdu testauratorów mw Brudziądzu p. August Knueffel 3 
Diiałbowa i zaznaczył, że jwiązet restauratorów wniósł do 
odpowiednich władz protest w sprawie odbierania pozwoleń 
pewnym restauratoróm, a w szczególności tym, Etórzy czera 
pią swoje utrzymanie 3 dochodów restauracyjnych. 


3 powiatu działoowstiego. 

— 3e względu na trudności Pomunitacyjne na drogach 
publicynych, ruch qranicjny ymniejszyt się znacznie, nie było 
sówniej wypadłu nielegalnego przetroczenia granicy. 

1 — Whtadje Polejowe przystąpiły do ocjyszejenia toru los 
łejowego w Fieruntu niemiectiej Jławy, a w Dniu 27 3. m. 
wyrusjył pierwszy pociąg na tym odcinfu, po dłuższej prztre 
wie, spowodowanej jaspami śliejnemi. Rad ocjysjczeniem 
wspomnianego toru pracowało w ostatnich dniach olote 
500 jołnierzy, oprócz robotników cywilnych. 

Sprzedaj Orjewa w drodze licytacji. W dniu 
1 b.m. utjądził Magistrat licytację na sprjedaj drjewa opar 
łomego i drągów, ttórej przewodniciył burmistrz Wtajało 
się, je zapotriebowanie na drzewo było stabe, mimo nistiej 
ceny wywoławczej, qdyj Romisja Lesna ustaliła przeciętne 
3a | mp. drzewa pə 7 3t, mając na wyqlędzie pochodzenie 
drzewa j posusza. Popyt nadrągi był dobry. Przeciętne ceny 
łicyiacyjne ja Ocjewo szczapowe | my. w lasach państwa 
wych wynosza 15—18 zł, wobec czego bardjo się dDjiwimy, 
je fupno opału 3 lasu mitjstitgo było słabe. 3 powyjsjedo 
wynita, je ustalona tatsa była stosuntowo> mista, jednakze 
mimo ty nie udało się p. butmistcyowi wsyystliego drjewa 
sprzedać. Wobec tego przypusjcjać nalezy, je pozostały opał 
sprzeda Magistrat 4 woinej reli. 

— Żwierrjyne w lesie miejsfim. Dowiadujce 
my się 3 wielliem jadowoleniem, je jwiecjynę w lesie mieja 
stim utriymano przy życiu Dzięfi temu, że Parmig ją } poles 
cenia burmistrza już od pocjątku stycynia r. b. W ostatnich 
dniach prieprowadiala Bomisji Leśna pijegląb lasu mieja 
slieg>, podcjas frórego napottano na diacslie stado saen, 
sttudującz się 3 8 stul, Wóniej jauwajono dujo śladów 
zajęcy. jednafże nie napottan» jadnej padłej pwieczyny, co na» 
lejy uwajać jato doniosły objaw. Mamy nadzieję, je, na stus 
tel wydanego apelu przej p. staroste, Carmią chyba wszys: 
cy rolnicy i miłośnicy zwierzynę i tem samem nie dopusjcją 
bo wynisjczenia juj i taf szczupłej ilości zwiecjyny. Ró vnos 
cjeżnie zwracamy uwady, je Eaemienie zwieriyny trzeba nabal 
podtrjiymywać, Dopóli nie znifnie śnieg i DopSfi zwieriyna 
nie najdzie dostatecjnego pofarma sama, jaleca Się nawet 
wówsjis stopniowo priestawać tatmić. 

— Btabdiicje. W ostatnim ciasie strzdzlon» 3 lasu 
p. Srantensteina 3 Rsigjegod voru otolo 100 drzew olsjo» 
mych i sosnowych, Jalo sprawsów wytryt> 6 tobotnitów 3 
mtyaz Wsola, ftócjy Do czynu się przyjnają, a jala powód 
Bradjieczy leśnej podawali bzs opału i beobocia. — 3 tej 
samej przyczyny steadt cobotnit pepłowsfi 3 Risin Drągi 
j parctanu gospodarja Brajdy, Ptice uttył w piwnicy. 

Dstrjeszów. We wtoret daiz 5 b. m. opuściła De 
sttzesyów p. pastotowe (andowa i Waka się na staty po» 
byt do swej siostcy do Bzelina. Była to osoba spolojna, 
w obejściu miła, oddana w zupzłaości życiu Domowemu i 
pae; wsiystłich, Ptórjy ją bliżej znali, powajana. To tej 
jbarow nicy polscy życią jej na dalszej drodze jycrowej w sąele 
lej po.nyślności i błogosławieństwa Bożego. 

— £fuminy nausiycielstie, Etóce się odbyły w tuteje 
sjym semisarjum nauczycielstiem, wypadły stosuntowo bare 
dzo Bobzye. J 49 nauczycieli Dato egiamia 45 Madmielić nge 
leży, że mostysty naucjyciele wyznania ewanżelickiego, œ licze 
bie 7, wysłali Ewalifitacje nauczyciel stie. 

— Srogie misy, dochodiące w drugiej połowie 3. m. 
də 28 stopni Telsjusia. wycjądiiły w mieście nasiem bare 
dzo wielkie sjtody. Głowne rury wobdociążowe zamacjły i 
częściowa popęfały, tat, ij 75 procent miesztań jest bej vos 
dy. a 50 procent bej oświetlenia quuowejo. Taliej srogiej 
jimę nie pamiętają nawit najstarsi obyvatele miasta, qdyj 
tlimat w połudai>wej części pojnańskiego jest nas gót tags 
dny. Obzenie mrozy zelżaty. J. s. 

-S>lidatność Xzemieślnitów na [Pomorzu 
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jest godna pochwały. Sprawa wyborów ĉo pomorstiej 
J;by Mzemieślnicjej © Grudziądzu przedstawia się nadzwye 
cjaj forjystnie i pochlebnie Ola rzemiosła, ponieważ wszyste 
fie listy obwodowe do Jiby Rzemieślniczej zostały uzącde 
nione, ftóre Głowna Romisja Tyborcja j siedzibą w Õru- 
djiqdju uznała jalo ptawójiwe. Wobec tego oraz} uwagi na 
to, że jatna tonturencyjna lista nie wpłynęła, nie odbędą się 
przewidziane na dzień 24 b. m. wybory. Solidarność tata 
nietylto chlułne ogółowi rzemieślnifów na pomorju wystas 
wia świadectwo, lecj bężac odbiciem ich szczytnych Daje, 
daje Jarajem pewność jnalejienia wśród nich mocnego i tiwas 
tego oparcia dla wsielłiej pracy (wórciej i poczynoń tego 
rodzaju na przyśąłość. 

Powódi w cutrowni. W nocy 3 piątfu na sobos 
tę, to jest 4 ònia ligo na Zedo b. m., w cutrowni „Jójee 
fów*, w powiecie błoństim. pęfla qłówna tura wodonagoz 
ma, wsfutet czego wota zalała suszarnie, balg maszynową 
i lotale biurowe, wyrjądiając szłodę na 150,000 złotych. Ta» 
ły upas cutru wiegł znisjezeniu. Na alarm dyiutnego wate 
tównifa przybyła miejscowa straj pojatna 3 Blonia. Pod 
tietunlicm technicznego Oyreftota cultomni wodę wypompoe 
wano, a następnie przystąpiono do reparacji pętniętej rury. 
Tutvownia będzie nieczynna ofoło 3 tygodni. 

e 

33a totbdon uj 

Wieczór teatralny w Olsztynie © niebjielę 
dnia 17 „m. odbył się tutaj staraniem jwiązłu Towarzystw 
łodziegy wielfi wieczór teatralny i balowy, Mimo mron, 
bochobjącedo do 30 stopni, zebrało się wiele lutu — przee 
wajnie młodzieży. Odegrane zostały trzy sztuczki teatralne 
Pierwszą 3 meh p. t: „Dostonała tuchmistrzyni* odegrało 
Towarjystwo Młobzijy 3 Nowej Raletfi. pomimo, je mlo- 
dziej występowała poraz pierwszy na scenie, mytwiągała się 
jednat je swego zadania bardzo Vobrąe. Podziwiano iwłasje 
cja cjystą tymowę amatoret. To tej publiczność nie szczędzie 
ła otląstów. TaE p. Tesznerówna, fróra wyćwiayła aftorti 
i aftorów, jaf i ci ostatni nie szcjędzili trudów i mozołów, 
aby tyllo godnie przygotować się do pierwszego występu. 
Peine uznanie należy im się i ja to, je, pomimo silnego mros 
du, przebyli 30 Tilometrów drogi do Olsztyna. Drugą sztucje 
fẹ p.t: „August zbawca* odegrało Towarzystwo Młodzicjy 
3 Sząfaldu, pod Fierownictwem p. Jadzi Brzeszczyńsłiej. Do- 
bra gra światczyła o zdolnościach attorstich i sumiennem 
przygotowaniu amatorów. ubliczność trzęsła się od śmiee 
chu i żyła jyciem sceny. To samo powiedzieć mogna o mtor 
byiejy 3 Gierywałdw. ttóra pod Fierownictwem p. Zientarówny 
odegrała sztucjtę p. t: „złote pantofelti". Trudności attore 
stie pofonywano 3 łatwością. MDyrójniły się w tej sztucice 
talje 4 piętnic przybrane frafowianti, letfo i swobodnie gra- 
jące swe role. po teatrze nastąpiła wesoła jabama. Wies 
cjotnica, ftórą zorganizowat p. £ubomirski, udała się mas 
Tomice. Ab. 

Gwałłowna zamieć na Sląstu. Dnia 2 b. m. 
sqalała dwałtowna śnicjyca nab Sląstiem i poczyniła po- 
miębzy Świonicą i Reichenbachem olbrzymie spustoszenie. 
Syereg wsi odciętych było od Tomunitacji i dostęp Do nich 
jupdnie mytlucjony. Żnaqdujące się na szosach pojazdy oray 
pociągi 3 trudnością zdołały dotrzeć w bezpieczne miejsce, a 
wiele 3 nich pozostało pod śniegiem. Obszar międjy Świda 
nicą a Neichenbachem przedstawia się jalo beztresna pusty: 
mia śniejna, pod Etórą lejy w śniegu cały szereg miejsco» 
wości. Stompletowano oddziały wojsta i policji, oray strae 
jy pojatnej i ochotnitów, aby odfopać zasypane śniegiem o- 
sady, dworce i pociągi. 

dandel tytułami w Riemcjech jest tal fwitnąs 
cem interesem, je jałozono w TOrocławiu specjalne biuro po- 
śrebnictwa w uzystiwaniu tytułów. Tytuł radcy handlowego 
tosztuje 50,000 marct, radcy tajnego 100.000 maret, dolto« 
ra „honoris causa" 50,000 maret. Najtańszy jest tytuł Pone 
sula jaticjś podywrotnitowej repubiiti, tosztuje bowiem tylto 
25,000 maret. 

3e świata. A; 

SŚtutti śniejycy. -Wobec wielfich opadów śniejnych, 
sytuacja folejowa w Gzecbosłowacji przedstawia się Pata- 


strofalnie. Robotnicy i oddjiały wojstowe pracowali dzień i noc 
bez przerwy. W nieltórycb miejscowościach pociągi przejeje 
djaj w odfrytym tunelu że śniegu, dosięgającym mwysolości 
15 metrów. Szereg wsi i osad był calfomwicie obciętych od 
świata. Ministerstwo folei czechosłowackich oblicza straty, 
spowodowane pratz Śniejyce i mrozy, na miljaro Poron (100 
toron równa się 26 zł. 41 qr.). 

Snitqiw Xosji. W Sewastopolu spadł duzy śnieg, 
połąciony z wiellim buragantm. Wiele olrętów, stojących w 
porcie, zostało mccno uszłodjonych. Ma Rrymie szalała zas 
wieja śniejna, ttóra zasypała śnieqiem wiele wsi i osad. 
Dujo domów zostało zasypanych śniegiem do mysotości dae 
chów i Pominów. 


Dotraonit gospodarsti. 
© hartowaniu młodych brebigt. 
Ogólne zasady myckowu młodych Foni polegają na tem, 

ażeby je odpowiednio żywić i dawać mojność ruchu na po» 
wiettju. © jywianu botetwey nasi nie japeminają i statają. 
się jrebięta żywić rojsądnie, dajac im owies, do Plórego nae 
lejy jesjcje dodawać otręby pszenne, co jnacjnie ułatwia Itas 
wienie i diata zletta przeczyszcjająco, otręby powinny być 
dobre i świeże i Dodawać ich nie więcej, jal warta część 
cwsa. Chodzi tu jetnof nietylfe o żywienie, ale i o kartowas 
nie, czyli o przyzwycjajanie jtebiąt 1a miotu do wpływów 
pomietrja. Właśnie sprawa pojostówiania młotziejy na pos 
wietrzu nie msjędzie jest nalcjycie prowadzona, qoyż jcont 
trjymają śrebięta w zaqrodach (ofólniłach) po parę qodjin 
dziennie, drudzy wytrzymują je Ołużej, lecz nift nie myśli o 
tem, ajcby je zabartować, przyzwyczaić do powietrza i nie zas 
mytać niepotrzebnie w stajni, chociażby była pora chłodna. 
Żrebięta, po ulońcjeniu miesiąca życia, powinny być trzymane 
na powietrzu stale, bez względu na pogode ina porę rofu— 
i dopiero wtedy się jakarlują i staną obpcrne na przejięz 
bienie, zołzy 1 mne choroby. Azatem nie należy sądzić, lj qły 
na tworze jimno i niepogoda, to rebati trzeba jamytać w 
stajni, ażeby się nie „zaziębły”, gdy fonie przyjwyczajamy to 
ciepła i nie bartujemy ich za młodu, czynimy je właśnie slae 
bemi, nie odpotrnemi na działanie powietna, a przej to tate 
wo uleqającymi rójnym chorobom. W niettócych Irajach, jat 
napriyłado w Rosji Sowiecficj, na Ufrainie, na Kresach 
Wschodnich żrebali wychowywane są stale na pewietrju i 
wslute. tego wyrastają 3 nich tonie zdrowe, mocne i wys 
tejymałe na najwięfsze niepogody i najgorsze warunti pras 
cy. Ralejy to wjiąć bardzo pod uwagę i sposób tafiego wys 
chomu stosować tatje i w polsce, czyli dotychcjiaseny spos 
sób chowania źrebiąt porzucić, nie wytelifacać, a pocjąwsży 
od drugiego miesiąca życia triymać je stale: na powietrzu bez 
przerwy przej tol cały, urjądziwszy Ola nich odpowiednie o2 
drodzenie przy samej stajni m ien sposób, ażeby w Pażtej 
chwili mogly one do stajni wcbodjić na pożywienie, lub też 


chwilowe schronienie. 
Rynfi. 


Rynef zbożowy. Ra qieldach zbożowych w Warsza 
wie placeno w dniu 11 marca 3a 100 filo: Żyto 36,00, psje- 
sąenica 50,00, jęczmień bromatny 35,50, jęczmień na Tasję 
3400, owies jednolity 34,75, mąta psjenua 65:procentowa 
76,00, mąta żytnia 7O-procentomwa 50,00, ctręby żytnie 25, 0, 
otręby pszenne średnie 30,50, otręby pszenne ®rube 32,50, 
tjepaf 89,00, Euchy Imane 50,50, Puchy tzepałowe 40,00, 
groch Victoria 80,00, groch polny 50,00, toniczyna czerwona 
190,00, foniczyna biała 290,00, serabela 60,50, łubin niebiese 
Hi 25.50, zł. 

W pojnaniu w ofresie od ]—8 płacono średnio 1a 
żyto 3385, pszenicę 44.50, jęcimień 34,50. owies 31.62 3ł. 


<eLbLbbśizzgncccno... 
„Bazeta Mazursta* i „Kowiny*. pisma, pośmięcone 
sprawom ludu ewanqelictiego, wychotzą co niedzielę. Prenu- 
merata fosjtuje miesięcjnie, łącznie 3 dobatfiem dla dziatwy 
i młoŻziejy 1 złoty 3 puiesyłaniem do Domu. Dla płacących 
ga cały təl 3 góry opłata wyniesie 8 sł. Dla płacących za 
pół rofu 4.50 zł. Dla płacących fwartalnie 3 góry 2 sł. 50 qr. 
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